
NRH&L/M) PtUlSY  
Z A e K A I I I C i a i E I

C O D Z I E N N Y  B I U L L T Y  
WYDZIAŁU f R A J O W Ł G O '

MINISTERSTWA JPRAW 2A6RANKZNT<H
Rok V. W a r sza w a , s o b o l a  2 8  c z e r w c a  1 9 3 0  r. Nr. 1 4 5
TREŚĆ: Sprawy polskie: Sytuacja polityczna w  Polsce. —  Zagadnienia ogólne: E xpose min. C urtiusa. — 
F rancja  a W łochy. —  M ocarstw a a Z. S. R. R. —  S ytuacja  po lityczna n a  Litw ie. —  S tan y  Zjedn. A. 
P. —  S ytuacja  po lityczna w Hisizpanji. —  Notatki i informacje: Różne. —  A rty k u ły  nieuw zględnione.

S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Lietuvos Żinios 26.VI. p. n. „P o lska zm ienia swą 
p o lity k ę  w ew n ę trzn ą?"  zam ieszcza korespondencję  
z W arszaw y. K oresp. na  w stęp ie  zaznacza, że u m ie­
szczenie w p rasie  litew skiej listu  z W arszaw y, jest 
w ydarzeniem  niebyw ałem , do tychczas n iespo tyka- 
nem . A u to r korespondencji („S tary  W arszaw ian in  ‘) 
usiłuje w ytłum aczyć n iezrozum iały  dla opinji lite w ­
skiej fak t, iż m arsz. P iłsudsk i nie rozw iązuje sejmu. 
M arsz. P iłsudsk i —  wg. koresp . — doskonale zdaje 
sobie spraw ę, że rozpędzen ie sejm u byłoby d la  n ie ­
go rzeczą  n ad e r ła tw ą  w obec posiadanego przez 
M arsza łk a  a u to ry te tu  w  wojsku, nie czyni jednak  te ­
go, gdyż rozum ie, że P o lska  bez sejm u nie m a przed  
sobą przyszłości. P ropagow anie p rzez  m arsz. P iłsud ­
skiego polityk i porozum ienia z m niejszościam i, p rzy ­
p isać należy  —  zdaniem  koresp . —  tem u, że m arsz. 
P iłsudskiem u i w danym  w ypadku chodzi o przyszłość 
Polski, dla k tó re j koniecznością jest znalezien ie m o­
dus v ivendi ze sw em i licznem i m niejszościam i naro- 
dowem i. To też  m ężow ie stanu  Polsk i usiłują obecnie 
porozum ieć się z m niejszościam i —  u k ra iń sk ą  i b ia ­
ło ruską. K oresp. zapow iada now y a rty k u ł, w k tórym  
m a om ówić posiadające  w ażne znaczenie rokow ania 
rząd u  polskiego z U kraińcam i i B iałorusinam i.

Lietuvos A id a s 26.VI. w  art. wst. p. n. „Piłsudski 
i sejm " podkreśla , że zam knięcie  „jeszcze n ieotw ar- 
tych ' ‘sesyj sejm u i sen a tu  polskiego, jak i wogóle c a ­
ła  g ra m arsz. P iłsudskiego  z parlam en tem  dow odź' 
dobitnie, że „p iłsudczycy" znaleźli eię na rozdrożu  
z jednej s tro n y  —  obaw iają się ogłoszenia ro zw iąza­
nia sejmiu i p rzystąp ien ia  do now ych w yborów , a  to 
z pow odu pew nej swej przegranej, z drugiej zaś stro  
ny n ie m ogą oni odw ażyć się na  p rok lam ow anie  jaw ­
nej d y k ta tu ry , a to w obec porozum ienia się i w zrostu  
znaczen ia s tro n n ic tw  opozycyjnych, na  n iekorzyść 
s tro n n ic tw a  w spó łp racy  z rządem . „W szelako  —  z a ­
uw aża  dziennik  —  m arsz. P iłsudski posiada w  swem  
rę k u  jeszcze jeden atu t, a m ianow icie —  w ciąż jesz 
cze m u oddaną arm ję. P rzy  pom ocy armji, n aw e t w

razie  o statecznej p rzegranej, P iłsudski może przez 
długi jeszcze czas rządzić  kra jem  bez odw oływ ania 
■się do sejm u". N ajlepiej —  zdaniem  dziennika — d a ­
łoby się napraw ić sy tuację  w ew n ętrzn ą  -w Polsce 
przez odciągnięcie uw agi opinji publicznej na spraw y 
zew nętrzne. Tem u też  na leży  przyp isać szerzen ie się 
w  Polsce pogłosek o m ożliw ości w ybuchu w ojny z 
Rosją sow iecką. „W szelako  —  pisze dziennik —  jeśli 
P iłsudski obaw iał się użyć ostrych  środków  przec iw ­
ko opozycji, to trudno  w ierzyć w  to, by  m ógł on za ­
ryzykow ać tak  w ielką  spraw ę, jak w ojnę z Rosją Ło­
w iecką."

B erliner Tageblatt 26.VI. w kcresp. z W arszaw y 
P- t. „P iłsudsk i m iędzy F ran c ją  a W łocham i" przypo­
m ina sytuację zew n ętrzn ą  Polski p rzed  dw om a laty, 
k iedy  po konferencji k ró lew ieck iej min. Z aleski udał 
się do Rzym u i zaw iózł M ussoliniem u w ysokie pol­
skie odznaczenie. Było to  w k ró tce  po zaostrzen iu  się 
konflik tu  polsko litew skiego  a co do W łoch —  k o n ­
flik tu  o A lbanję. W izyty  G randiego w W arszaw ie, 
s tosunków  z W ęgram i i t. p. au to r jednak  nie uw aża 
za w ym ierzone p rzeciw ko F rancji, lub p rzeciw ko 
M ałej E nfencie; w  stosunku do tej osta tn ie j Polska 
nie dow ierza tylko C zechosłow acji od czasu w ykorzy­
s tan ia  p rzez  nią w ojny polsko - rosyjskiej w  1919 
dla napadn ięcia  na  polsk ie ziem ie

K oręsp. przypom ina, iż jeszcze W oldem aras o- 
św iadczył autorow i, iż F ran c ja  posiada dosyć śro d ­
ków. aby  w  chwili decydującej w płynąć na p ostaw ę 
Polski. A u to r uw aża, iż opinją ta  jest ścisła.

A u to r dalej podnosi, że P o lska nie -'osiada sw o­
body ruchów, poniew aż jest biedna, gnębią ją  p ro te ­
stow ane w eksle. A m eryka zaś nie chce ryzykow ać 
pieniędzm i dla kra ju  k tó ry  p rzeżyw a w ielki kryzys 
gospodarczy, a znajduje się w  obliczu kryzysu  we- 
w nętrzno - politycznego.

L Ere N ouvelle 23.VI. zam ieszcza streszczenie a r ­
tykułu  „E kspresu  Porannego", zaw ierającego odpo­
wiedź na zarzu ty , postaw ione przez senat gdański w 
nocie do Ligi N arodów  w spraw ie konkurencji Gdyni.
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Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
EXPOSE MIN. CURTIUSA.

W uzupełnieniu w iadom ości, podanych przez prasę 
polsk ą  o ustosunkow aniu się  prasy francuskiej do prze 
m ówienia Curtiusa, podajem y następujące głosy.

Le Quotidien 26.V1. zamieszcza streszczenie prze­
mówienia, podkreślając w zakończeniu, iż minister o- 
stro odparł zarzuty, podnoszone przez prasę zagra­
niczną, jakoby incydenty na granicy polskiej wywo­
ływane były przez rząd niemiecki.

L E cho de Paris 27M l. uważa, iż program polity­
ki zagranicznej, przedstawiony przez Curtiusa, jest 
chwiejny i niezdecydowany.

Le Matin 27M l., podając streszczenie przemówie­
nia, podkreśla z naciskiem, iż niemiecki minister po­
zytywnie ustosunkował się do inicjatywy Brianda.

Le Journal 26.VI. nazywa przemówienie Curtiu­
sa wybitnem wystąpieniem politycznem.

L'Ere Nouvelle 26.VI. podkreśla, iż program po­
lityki zagranicznej Niemiec został przez Curtiusa 
przedstawiony jako kontynuacja polityki Stresemanna.

Der Tag 27M l. w art. wst. krytykuje niemiecką 
politykę zagraniczną i zarzuca Curtiusowi, że nie po­
siada świadomości w działaniu i jeżeli nie będzie u- 
względniał „konieczności aktualnej polityki, a będzie 
działał tylko na podstawie m aterjałów  archiwalnych, 
to straci bardzo wielkie szanse".

Deutsche Tageszeitung 25.V/. w art. wst. omawia 
działalność ministerstwa spr. zagrań. Rzeszy w zwią­
zku z debatą parlam entarną nad jego budżetem i za­
rzuca w dziedzinie wydatków rozrzutność. Dziennik 
zwraca uwagę na powagę położenia międzynarodowe­
go w związku z projektem  Brianda i podkreśla, że po­
łożenie to daje obecnie Niemcom nowe możliwości, 
których wykorzystania należy żądać z całym naci­
skiem.

FRANCJA A WŁOCHY.

II Giornale d 'ltalia  24.VI. w art. wst. zazruca 
Francji, że zbroi się w  szybkiem tem pie pomimo, że 
Niemcy są rozbrojone a W łochy gwarantują wraz z 
Anglją bezpieczeństwo Francji. Ponadto wyjaśnienia 
Tardieu o budżecie wojskowym są dla samych F ran ­
cuzów niejasne, gdyż określenie potrzeby uzupełnie­
nia broni i amunicji zużytych w walkach w Syrji i M a­
roko nasuwa przypuszczenie, iż koszty tych walk 
były widocznie dotychczas za/tajone . Dziennik jed­
nak. wyjaśnia te wydatki w inny sposób a mianowi­
cie zbrojeniem państw  Małej Enłenty, a zwłaszcza 
Jugosławji, stw ierdzając, że 1) bezpośrednio po woj­
nie Jugosławja nie miała środków  na uzbrojenie ani 
części swego dzisiejszego wojska, 2) dziś ma 18 dy- 
wizyj piechoty, a »vedług oświadczenia min. wojny 
Hadżica może uzbroić 1,200,000 żołnierzy, 3) prócz

zbrojeń rozw inęła Jugosławja w  ostatnich latach 
w ielką sieć budowli wojskowych i strategicznych li- 
niij kolejowych, 4) .od zawieszenia broni do dzisiaj ma 
Jugosławja ciągle niedobory w  budżecie, więc nie 
może pokryw ać sama tych wydatków, 5) przywóz 
broni do Jugosławji odbywa się z Francji, co już 
przedtem  prasa włoska donosiła, 6} zbrojenie Jugo­
sławji przez Francję ma na celu politykę zaborczą 
wobec W łoch, gdyż wszyscy inni sąsiedzi Jugosławji 
są znacznie słabsi od niej, więc przeciw  nim nie ma 
potrzeby zbrojenia się.

Prasa francuska 27M l. zamieszcza streszczenie 
artykułu, opublikowanego przez A rnaldo Mussoliniego 
w „Popolo d 'lta lia", w którym autor zaznacza, iż gro­
źne mowy włoskiego szefa rządu wywołane były zbro­
jeniami francuskiemi.

LE cho de Paris 27M l. omawiając expose B rian­
da na komisji spraw  zagranicznych senatu, twierdzi 
iż przemówienie dowodnie wykazuje dobrą wolę 
Francji w rokowaniach z Włochami.

MOCARSTWA A Z. S. R. R.

Izw iestja, Prawda, Krasnaja Zwiezda i inne dzien­
niki sowieckie z 25.V1. ponownie zarzucają Polsce nie- 
szczerość w stosunku do ZSRR. Powołując się na „G a­
zetę W arszawską", „A.B.C.", oraz organ Bundu 
„Volksztg", „Izw iestja" zaznaczają, że nawet prasa 
polska nie wierzy w szczerość polityki polskiej i że 
ostatni artykuł „Gazety Polsk;ej" bynajmniej nie za­
spokoił opinji publicznej co do rzekomych rokowań 
rządu polskiego z em igracją ukraińską. Pismo zamie 
szcza obszerne doniesienie koresp. warszawskiego B ra- 
tina o zwolnieniu z więzienia przywódców hromady 
białoruskiej, zaznaczając przy tern, że jest to dowo 
demt że rząd polski nie ogranicza się do porozumienia 
z Ukraińcami, lecz dąży do zawarcia analogicznego 
porozumienia z Białorusinami.

Komunist 22.V1. w art. wst. twierdzi, że zarówno 
w północnej Finlandji, jak i w południowej Rumunjś 
nastąpił decydujący zwrot polityczny w kierunku cał 
kowitego zwycięstwa faszyzmu. W swojem pierwszem 
przemówieniu nowy król wyraźnie określił program 
powiększenia zbrojeń Rumunji, które według „Komu­
nista" skierowane są przeciwko ZSRR.

Omawiając wypadki w Finlandji, pismo zazna­
cza, że cel faszystów finlandzkich pokrywa s ę całko­
wicie z celem faszystów rumuńskich. Nie ulega żadnej 
wątpliwości, że faszyści Finlandji dążą do steroryzo- 
wania ruchu robotniczego, aby w ten sposób przygo­
tować grunt do udziału Finlandji w wojnie przeciwko 
ZSRR. Ożywienie działalności faszystów w Finlandji, 
pismo wiąże z wzmocnieniem prądu przeciwsowiec- 
kiego w Szwecji. „Komunist" kończy oświadczeniem 
że robotnicy i włościanie związku sowieckego m ają 
dostatecznie dużo podstaw do wzmocnienia czynności 
i będą pilnie śledzić wypadki polityczne w Finlandji 
i Rumunji z taką samą czujnością, z jaką odnoszą się 
do rozwoju wypadków w Polsce.

i





—  3 —

The Daily Telegraph 26.VI. Koresp. z Berlina 
donosi, że wg. depeszy Telegraphen Union z Kowna, 
Komintern wydał rozporządzenie wszystkim partjom 
komunistycznym, a szczególnie w Niemczech, by u- 
rządziły demonstracje uliczne w dniu 1 sierpnia. Ce­
lem tych demonsłracyj jest złożenie dowodu, że pro­
letariat gotów jest do wojny domowej. Specjalne in­
strukcje wydane partjom komunistycznym w Niem­
czech tłumaczą się tem, że Komintern wierzy, iż o- 
becna sytuacja ekonomiczna Rzeszy sprzyja rozwojo­
wi ruchu komunistycznego.

The New York Herald 25.V1. Koresp. z Waszyng­
tonu donosi, że wg. raportów departamentu handlu 
węgiel rosyjski konkuruje z powodzeniem z węglem 
amerykańskim nietylko na rynku amerykańskim, lecz 
i kanadyjskim.

The Daily Herald 26.V1. Koresp. z Moskwy do­
nosi, że w skład delegacji sowieckiej, która ma udać 
się do Londynu celem wzięcia udziału w rokowaniach 
w sprawie pretensyj i kontr-pretensyj w związku z 
rewolucją październikową w Rosji, wchodzą: Sokol­
ników, Preobrażeńskij, Chlenow i Gurewicz. Skład 
delegacji angielskiej ma być ustalony w ciągu najbliż 
szych dni.

The Morning Post 26.VI. donosi, że od czasu, jak 
partja komunistyczna otrzymała nowe instrukcje od 
Komitetu Centralnego, daje się zauważyć silne osła­
bienie akcji antyreligijnej. Dotychczasowa polityka* 
sowiecka względem religji uległa zmianie w zasad­
niczych punktach, a mianowicie:

1) Kościoły i inne miejsca modlitwy wolne są od 
konfiskat.

2) Zapewniona zostaje swoboda kultów religij­
nych i ruch antyreligijny nie będzie miał poparcia ze 
strony czynników rządowych.

3) Klerowi zostają przywrócone prawa obywa­
telskie.

Rui 25.VI. podaje, iż delegacja niemiecka w mie­
szanej komisji porozumiewawczej dla rokowań z ZSRR 
wraca z Moskwy do Berlina w celu złożenia rządowi 
Rzeszy sprawozdania z przebiegu dotychczasowych 
rokowań.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Lietuvos Aidas 25.V1. w notatce p. n. „Niewyraź­
na historja protestu Polaków litewskich", nawiązują­
cej do znanego protestu organizacyj polskich na Li­
twie przeciwko pogromowi polskiemu w Kownie, pod­
kreśla, że aczkolwiek nie iest w zasadzie przeciwny 
protestowi, nie może jednak nie zwrócić uwagi na to, 
że „większość podpisów organizacyi polskich pod pro­
testem została sfałszowana". Dziennik dowodzi, że nie­
które organizacje polskie, których podtvsv w idnieć 
pod protestem, nietylko protestu nie podpisywały sa­
me, ale też nikogo do tego nie upoważniały.

Lietuvos Żinios 25.V/. w art. wst., nawiązującym 
do anarchji, panującej w życiu wewnętrznem Litwy, 
podkreśla, że historja już nie raz dowiodła, iż rządy, 
złożone z rozmaitego rodzaju awanturzystów, nigdy

nie były w stanie wypełnić swych przyrzeczeń. „Dla 
kraju, który znalazł się w położeniu katastrofalnem, 
jedynem wyjściem jest ponowne wejście na drogę, o- 
partą o prawo i sprawiedliwość".

Lietuvos Żinios 25.VI. omawia niski poziom ogól­
ny inteligencji litewskiej, podkreślając jej niechęć do 
pracy kulturalnej wśród ludu i całkowite zasklepienie 
się w sobie. Włościanie litewscy, którzy widzą, że in­
teligencja litewska spędza czas jedynie na pijatyce 
i przy grze w karty, i którzy pozatem spotykają się na 
każdym kroku z wyzyskiem ze strony inteligencji, ży­
wią do tej ostatniej nieukrywaną nienawiść.

STANY ZJEDN. A. P.

The Manchester Guardian 23.VI. pisze w art. w s t, 
iż wybór „mokrego" senatora republikańskiego 
Dwight Morrow w stanie New Jersey, wywołał du­
że poruszenie w całych Stanach Zjednoczonych. Po­
ruszenie to jest tem większe, że o senatorze Morrow 
mówi się jako o ewentualnym następcy Hoovera. Sen. 
Morrow zjawił się w momencie, gdy Hooverowi sta­
wiane są zarzuty, iż nie potrafił zażegnać kryzysu 
giełdowego w New Yorku, że podpisał nową taryfę 
celną oraz że nie potrafił zapewnić krajowi takiego 
dobrobytu, jaki panował za rządów Coolidge'a. Zda­
niem autora sytuacja w handlu będzie się stale po­
garszała aż do jesieni i opinja publiczna będzie o- 
skarżała o to Hoovera.

The Chicago Daily Tribune 26.V1. Koresp. z W a­
szyngtonu donosi, że wg. informacyj, pochodzących z 
Białego Domu, prez. Hoover zamierza zwołać specjal­
ną sesję senatu celem ratyfikowania paktu londyń­
skiego.

The Chicago Daily Tribune 25.VI. Koresp. z Chi­
cago zaprzecza pogłoskom, jakie ukazały się o rezy­
gnacji Ch. Dawes'a ze stanowiska ambasadora Stanów 
Zjednoczonych w Londynie.

SYTUACJA POLITYCZNA W HISZPANJI.

La Nacion 23.VI. ostrzega społeczeństwo hiszpań­
skie przed dążeniami S. Alby, uważając je za szkodli­
we dla kraju. Organizuje on bowiem ruch republikań­
ski, chcąc się tem podobać stronnictwom lewicy, a nie 
zdaje sobie sprawy z tego, że dojście do republiki po­
ciągnie za sobą zmianę w wychowaniu, w stosunku na­
rodu do kościoła, w układzie społecznym i innych 
dziedzinach, tak od wieków zespolonych z monarchi- 
czną formą rządu.

ABC 18.VI. zamieszcza art. przewódcy hiszpań­
skiego stronnictwa liberalno - zachowawczego G. 
Bugallala o obecnem położeniu w Hiszpanji. Autor 
twierdzi, że Hiszpanja popada w coraz większe roz­
przężenie, choć nie doszła do takiego, w jakiem ją za­
stała dyktatura w r. 1923. Jedną z głównych przyczyn 
jest dyktatura sama, która zwalczała ślepo nietylko 
to, co było złe ale i to co było dobre, a społeczeństwo, 
mające już dość zamieszania uważało wszystkie czy­
ny dyktatury za zbawienne, co jej umożliwiło utrzy­
manie się aż do r. 1930. Była to nie dyktatura w do-
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brem  znaczeniu, służąca do radykalnego usunięcia 
zła, ale samowola, k tó ra  za tarła  granice między do- 
bremi a złemi stronam i ustroju państw a, w skutek cze­
go dziś znowu jest w kraju chaos.

AB C  22.VI. ostrzega społeczeństwo przed dąże­
niem stronnictw lewicowych do zmiany formy rządu 
na republikę. Dziennik zaznacza, że Hiszpan ja jest 
krajem  wybitnie zachowawczym zrośniętym z dotych­
czasową formą rządu. W razie ogłoszenia republiki 
łatwoby stronnictwa prawicowe mogły doprowadzić do 
dyktatury, a nie byłoby czynnika, powstrzymującego 
dziś przed tem tak prawicę, jak lewicę w osobie króla.

N O T A T K I  I I

RÓŻNE.

W ozroidienje 23.VI (Paryż) w art. p. t. „Trzecia 
emigracja sowiecka” polemizuje z czasopismem „Bor­
ta " , wydawanem przez Biesiedowskiego, Pismo „Bor- 
ba“ stw ierdza", iż obecnie powstała trzecia sowiecka 
emigracja, której zadaniem jest rozpocząć decydującą 
walkę o trzecią rewolucję, która byłaby syntezą rewo- 
lucyj lutowej i październikowej. „W ozrożdienje" 
stwierdza, iż artykuły  „Borby" cechują przeciwień­
stwa i niepodobna w nich znaleźć jakiegokolwiek śla­
du zasadniczej kierowniczej myśli. Z ostatniego nume­
ru „Borby" wynika, że pismo to zbliża się do platfor­
my ideologicznej prawicowej opozycji w partji komu­
nistycznej. „W ozrożdienje" ironizuje z ideologją „Bor­
by" i stwierdza, że ludzie, którzy grupują się koło tego 
pisma, przedtem  współdziałali z rewolucją od kapita­
lizmu do socjalizmu, obecnie zm ierzają do rewolucji 
od socjalizmu do kapitalizmu. Propaganda ich jednak 
może być użyteczną. Znaczna część aparatu  sowieckie­
go składa się z ludzi, którzy dawno chcą uciec z piekła 
sowieckiego. Doświadczenie Biesiedowskiego i innych 
stwierdza, iż ucieczka jest możliwa, a dobrobyt zało­
życieli „Borby" podsunie im myśl, że taki towar, jak 
Biesiedowscy ma popyt na giełdzie kapitalistycznej.

Poslednija Nowosłi 19.V1 donoszą z powołaniem 
się na źródła chińskie, iż obrady konferencji chińsko- 
sowieckiej w Moskwie zostały ponownie odroczone 
wskutek nieporozumień między delegacją chińską a 
delegacją sowiecką.

The Daily Telegraph 25.VI. Koresp. z Tokio do­
nosi, że rząd japoński, w ziązku z budżetem, czyni 
wszelkie wysiłki w kierunku przeprowadzenia raty fi­
kacji londyńskiego układu morskiego.

Drukania KADRA, Długa 50.

W ieczerniaja M oskwa 25.V1. poświęca art. wsL 
wydarzeniom w Hiszpanji. Pismo twierdzi, że polity­
ka prem jera Berangera w niczem nie różni się od me­
tod faszystowskich dyktatury Prim o de Rivery. Na tle 
zamętu politycznego i przesilenia gospodarczego w 
Hiszpanji, dojrzew ają wypadki, które niewątpliwie 
przyczynią się dó wzmocnienia ruchu proletariackie­
go. Rewolucyjne stra jk i w Sewilli i Bilbao dowodzą, 
że Hiszpanja znajduje się w przededniu wielkich wy­
darzeń, gdyż p ro le taria t u jął w swoje ręce dalsze lo­
sy kraju. Jednocześnie jest to dowodem słuszności za­
sady Lenina o kierującej roli rewolucyjnego proleta- 
rja tu  we wszystkich komplikacjach politycznych.

N F O R M  A  C J E

LIndependance Belge 24.VI. twierdzi, iż zamie­
rzenia Węgrów wprowadzenia na tron Ottona Habs­
burga są niewłaściwe, ponieważ, jako monarcha, nie 
posiadałby on tyle walorów osobistych, by mogły one 
zrównoważyć przykry efekt, jaki wywołałaby w Euro 
pie restauracja Habsburgów.

Le Temps 22.VI. zamieszcza opis zjazdu Pen-Clu- 
bów w W arszawie.

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.

Der Tag 21.VI. Reichspolitik urtd Sachsenwahlen.

Deutsche Tageszeitung 21.VI. Das Kraftespiel in Moskau,

Deutsche Allg. Ztg. 22.VI. Russische Wiedergeburt?

Deutsche Tageszeitung 24.VI. Islands Jahrtausendfeier.

Germania 24.VI, Moskau am Scheideweg.

Vossische Ztg. 25.VI. Island. — Umschwung in Belgian.

Deutsche Allg. Ztg. 25.VI. Augsburg 1530.

Der Tag 25.VI. Die Reparationsabgabe.

Izwiestja 20.VI. Projekt udziału Szwecji w zbrojnym napa­
dzie na ZSRR.

Rui 25.VI. Porozumienie polsko-ukraińskie (korespondencja 
Zofji Durtmondt ze Lwowa).

D rakow ano na praw ach rak opita.




